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Rok XIII Wilno, dn. 25 czerwca 1939 r. 

D ZIAL UR. ZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

PENITENCJARJA APOSTOLSKA 

DEK RET 

Nr. 12 

Odpust zupełny „toties qµoties11 może byt uzyskany w dniu 
2 listopada lub w następną niedzlelę. 

Ojciec Św. Pius X Dekretem św. Kongregacji Św. Oficjum 
z dnia 25 czerwca 1914 roku1) udzielił odpustu zupełnego „toties 
quoties• na zwykłych warunkach tym wszystkim wiernym, którzy 
w dniu drogim listopada pobotnie nawiedzą jakikolwiek kościół 
lub kaplicę publiczną, albo tet półpubliczną, dla prawnie z niej 
korzystających z tern, te odpust mofna uzyskiwać jedynie dla 
zmarłych. 

Często zaś w ciągu ubiegłego czasu do św. Penitencjarjł 
napływały prośby, w których wyrafano pragnienie, by odpust 
ten mógł być równiet pozyskiwany w następną niedzielę; w tym 
zaś zwłaszcza celu, by ci równief mogli korzystać z tej bardzo 
cennej łaski, którzy tego nie uczynili w Dniu Zi;tdasznym. 

1) Acta Ap. Sedis, tom IV, rok 1914, str. 378. 

.. 
!};"' ' 

/ 
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W związku z powytszem Ojciec Święty Papiet Pius XI na 
audjencji udzielonej w dniu 10 grudnia 1938 roku nitej podpisa­
nemu Kardynałowi Wielkiemu Penitencjarzowi raczył postanowić 
i zarządzić, by wspomniany odpust mógł być pozyskiwany albo 
w dniu 2 listopada, albo w najbliższą po nim niedzielę, z zacho­
waniem pozostałych warunków tak wspomnianego Dekretu św. 
Kongregacji Św. Oficjum, jak Dekretu św. Penitencjarji co do 
pozyskiwania odpustu zupełnego „toties quoties" 1); 

Niniejsze zarządzenie ma po wieczne czasy zachować moc 
swoją, bez wysyłania listów apostolskich w formie breve; uchy­
lając wszystkie sprzeczne z niem przepisy. 

Dan w Rzymie, w siedzibie Św. Penitencjarii w dniu 2-go 
stycznia 1939 r. 

Kard. W. La.uri, Wielki Penitencjarz. 
S. Luzio, Regens. 

(A. A. S„ 1939, vol. XXXI, Nr. 1 ,  p. 23). 

ZARZĄ DZENIA OR DYNARJATU ARCYBI SKU PIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Marcinkaftce - Orany. 

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWS� 
Dei et Sanctae Sedie Apostolicae gratia 

ARCHIEPISCOPUS-METROPOLIT A VILNENSIS 

S. Th. M. 

Lecturis salutem in Domino. 

Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum 
malis mederi cupientes, attenta loci conditione, auditis quorum 
interest, pagum Przełaj, hucusque ad parochiam Marcinkańce 
pertinentem, cum suis incolis et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria ad tramitem Codicis J. C. (c. 1�27) 
separamus et ad ecclesiam parochialem in Orany, decanatus 

• Trocensis, adscriptum esse declaramus et statuimus. 
'" Quorum in fidem etc. 

Datum Vilnae, d. 6. VI. 1939 an. N. P-688/39. 

J. Ostreyko, t R. JAŁBRZYKOWSKI, 
pro Curiae Cancellario. Archiepiecopue Metropolita Vilnensis. 

') A. A. Sed. t. XXII. 1930, p. 363. 
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ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAN STWOWE 

Ustawa z dnia 15-go maja
· 1939 roku o zmianie ustawy o wykupie przez 

dzier!awców gruntów, zaj,tych pod budynki oraz gruntów czynszowych 
·w miastach I miasteczkach na obszarze sądów apelacyjnych w Warszawie, 

Lubllnle I Wllnle. 

(D. U. R. P. z dnia 1. V I. 1939 r. Nr. 49, poz. 314). 

Art. 1. Wprowadza się w ustawie z dnia 28 marca 1933 r. o wykupie 
·prze7. dzierżawców gruntów, zajętych pod budynki oraz gruntów czynszowych 
w miastach i miasteczkacb na obszarze sądów apelacyjnych w Warszawie, 
Lublinie i Wilnie (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 250) następującą zmianę: 

art. 33 otrzymuje brimienie : 
9(1) Ustawa niniejsza nie dotyczy: 
1) gruntów, objętych prawem zabudowy (art. 5421 - 54227 tom X cz. 1 

Zwodu Praw wydania 1914 r.); 
2) państwowych czynszów i dzierżaw wieczystych (rozporządzenie Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dn. 30 grudnia 1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1071); 
3) gruntów kolei żelaznych użytku publicznego; 
4) gruntów państwowych, które Minister Spraw Wojskowych według 

swego uznania określi w każdym poszczególnym wypadku, jako niezbędne dla 
celów obrony Państwa; 

5) gruntow fundacyj o celach społecznych lub naukowych. 
(2) Prawo wykupu gruntów - należących do kościołów chrześcijańskich 

oraz do instytucyj i fundacyj, z których dochody są lub powinny być zasadniczo 
przeznaczone na cele kultu religijnego tych kościołów - służy wyłącznie 
dzierżawcom, którzy w dniu wejścia w żyr.ie ustawy niniejszej naleteli do 
wyznań chrześcijańskich". 

Art. 2. Przepisy ustawy niniej11zej stosują się również do spraw sądowych, 
jeszcze prawomocnie nie zakończonych. 

Art. 3. Wykonanie ustawy niniejszej porucza się Ministrowi Sprawiedli· 
woścl w porozumieniu z właściwymi ministrami. 

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w tycie z dniem ogłoszenia. 

Prezydent Rzeczypospolitej (-} I. Mościcki 
Prezes Rady Ministrów (-) Sławoj-Składkowski 
Minister Sprawiedliwości (-) W. Grabowski. 

Przedawnienie prawa do wymiaru podatku. 

Według art. 105 �Ustawy o Ordynacji podatkowej« z dnia 15. UJ. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 346 ex 1934) uzupełnionego w art. 1, p. 28, Dekretu 
Prez. RP. z dn. 14.  1. 1936 (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 1 3  ex 1936): 

.Prawo do uskutecznienia wymiaru podatku przedawnia się z upływem 
5 lal licząc od końca roku kalendarzowego, w którym powstał obowiązek 
podatkowy. Przedawnienie to nie dotyczy uzupełniającego wymiaru podatku•. 

Podatek wymierzony po upływie 5 lat wtedy może być ściągnięty, gdy 
płatnik zaniedba powołać się na przedawnienie. Zdarza się jednak często, 
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łe podatnik, nie znając ordynacji podatkowej, płaci, sądząc, te przedawnienie 
jeHcze nie nastąpiło. Najwytszy Trybunał Administracyjny wydał wyrok 
(13 października 1938 r. L. Rej. 3657·36), wyratojąc zapatrywanie, ił z instytucji. 
przedawnienia nie wypływa obowiązek władzy skarbowej uwzględnienia prze­
dawnienia z urzędu. 

Jeteli więc - zdaniem płatnika - zachodzi przedawnienie, winien on 
podnieść odpowiedni zarzut w terminie odwoławczym, w przypadku zaś spóź· 
nienia się - władza skarbowa (odwoławczn) ma prawo zarzut ten oddalić. 
O wyroku tym Min. Skarbu powiadomiło okólnikiem Izby Skarbowe. 

Zarządzenie Ministra Wyznati Religijnych i O. P. z dnia 20 stycznia 1939 r. 
(Nr. li W-11099·38) w sprawie Instrukcji dotyczącej praktyki szpitalnej: 
uczennic klasy I llce6w og61nokształcących, pedagogicznych I zawod� 

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. nr. 1/39, poz. 8). 

Zatwierdzam dołączoną instrukcję o praktyce szpitalnej uczennic klasy 
l liceów ogólnokształcących, pedagogicznych i zawodowych. Zawiadamiam przy. 
tem równocześnie Panów Kuratorów, te Ministerstwo Opieki Społecznej wydało­
instrukcję z dnia 25 października 1938 r. Nr. Wl/1414.81 o przygotowaniu perso­
nelu do ratownictwa sanitarnego w obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej„ 
oraz pismem, wysłanem do Wojewodów i Komisarza Rządu na miasto stołeczne 
Warszawę w dniu 30 listopada r. b. Nr. Wl/2525 8. poleciło szpitalom przyjmo­
wanie uczenie na praktykę. 

Podsekretarz Stanu: Jerzy Ferek-Błeszyński. 

Z•ł111cznlk do zuz111dzenl• Mln. W. A. I O. P. z dnia a. I. 1939 roku (Nr. li W-11m-J1). 

Instrukcja w sprawie praktyki szpitalne) uczenie klasy I llce6w og61no •. 

kształcących, pedagoglczny'h I zawodowych. 

I. Uwagi wstępne. 

Programy przysposobienia do słutby pomocniczej wojskowej młodzieły 
teńekiej przewidują szkolenie w zakresie ratownictwa sanitarnego i przeciw­
gazowego. Wskazówki do wykonania programu dla kl. !-ej z dnia 2 kwietnia 
1938 r. Nr. II W-3110.'38 przeznaczają na praktykę szpitalną 20 godzin (10 go­
dzin + 2 półdniowe przedpołudniowe ćwiczenia po 5 godzin). 

li. Cel praktyki. 
Celem praktyki szpitalnej jest: 1) zetknięcie młodzieży z chorym, celem 

osunięcia nerwowego lęku przed szpitalem i człowiekiem cierpiącym, 2) prak­
tyczne zastosowanie wiadomości aabytych podczas pracy w hufcu z zakresu 
pielęgniarstwa i nakładania opatrunków, 3) zaznajomienie się z pracą służby 
zdrowia lekarzy l pielęgniarek. 

Ili. Zakres praktyki. 
1) Zaznajomienie się z charakterem tycia szpitalnego i obowiązującą 

w stpltalu hierarchją i dyscypliną. 
2) Wykonywanie na salach c.horych łatwych czynności i zabiegów 

pielęgniarskich, jak słanie łótek, toaleta chorego, pomoc przy rozdawani11 
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'J)osiłków i ewentualnem karmieniu ciętko chorych, mierzenie ciepłoty i tętna, 
-stil wianie baniek, robienie okładów i kompresów, asystowanie przy iniekcjach i t.d. 

3) Pomoc w ambulatorjum i na sali opatrunkowej przy nakładaniu 
i zmianie opatrunków. 

' 

4) W miarę wolnego czasu pomoc prz.y przygotowaniu materjału opa. 
trunkowego do Pterylizacji: zwijaniu opasek, przygotowywaniu wacikow, 
gazików, tamponów i t. d., czyszczeniu i konserwacji narzędzi chirurgicznych, 
strzykawek i t. d. 

5) Dytary przy ciętej chorych lub chorych po operar.ji. Zwracanie uwagi 
;na tętno, kaszel, zachowanie się chorego. 

IV. Organizowanie praktyki. 

1 )  Praktyka szpitalna uczenie mote zasadniczo odbywać się na oddzia­
łach chorób wewnętrznych i chirurgicznych (okulistycznym, usznym) z wyłą· 
czeniem sal operacyjnych, oraz w ambulalorjach czy przychodniach. 

Uczenice w żddnym razie nie mogą odbywać praktyki na oddziałach : 

zakainym, położniczo - ginekologicznym i sk6rno · wenerycznym. 
Obecność uczenie na salaclz operacyjnych podczas operacji jest nie­

.dopuszczalna. 
2) Praktykę szpitalną organizuje zasadniczo dyrektor liceum przy pomocy 

lekarza szkolnego i komendanta hufca. 
W miejscowościaah większych, w których jest kilka szpitali, oraz większa 

ilość szkół, nalety terminy praktyki w poszczególnych szkołach oraz przydział 
szpitali uzgodnić na zebraniu Komisji Międzyszkolnej lub zespołu dyrektorów. 

Dyrektor szkoły omawia sprawę praktyki z dyrektorem szpitala osobiście 
lub za pośrednictwem .lekarza szkolnego, w miejscowościach większych robi 
to dla katdego szpitala dyrektor delegowany przez Komisję Międzyszkolną, lub 
zespół miejscowych dyrektorów. 

Omówienie celu i zakresu praktyki powinno być wyczerpujące I 1zczegó­
�owe dla uniknięcia błędów wychowawczych i skierowania uczenie na właściwe 
oddziały. 

3) Praktyka szpitalna odbywa się zasadniczo w godzinach przedpołud­
'lliowycb, w dolach przeznaczonych na naukę szkolną. 

Odbywanie obowiązko\\'ej praktyki w niedziele, święta, dni wolne od 
nauki je11l niedopuszczalne. 

Na praktykę szpitalną przeznacza 1ię 20 godzin (10 godzin + 2 półdniowe 
·ćwiczenia po 5 godzin). 

Najlepiej odbywać ją podczas czterech następujących po sobie dni, 
względnie w ciągu czterech tygodni, w dniach przeznaczonych na zbiórkę hufca, 
zaletn:e od uznania dyrektora szkoły oraz od warunków miejscowych. 

4) Jeśli uczenice odbywają praktykę w grupach w kilku względnie 

w jednym szpitalu, należy zapewuić Im opiekę, nie odrywając na czas dłutszy 
komendantki hufca od zwykłych obowiązków szkolnych, przez przydzielenie 
jako opiekunki innej wolnej w tym czasie nauczycielki lub tet w braku 
wolnych sił z pośród grona nauczycielskiego przez zainteresowanie tero zagad­
nieniem Kół opieki rodzicielskiej. Opiekunka laka z pośród matek uczenie winna 
być przez dyrektora specjalnie starannie dobrana. Musi to być osoba 
·inteligentna, taktowna, rozumiejąca i uznająca wysoką wartość wychowawczą 
:I praktyczną pracy uczenie w szpitalu. 

. �· 
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Zarówno nauczycielki, jak i matki, stanowiące opiekę uczenie odbywa­
jących praktykę w szpitalu, winny posiadać białe fartuchy szpitalne. 

5) W miejscowościach, w których niema szpitali, nczenice mogą odbywać­
praktykę w miejscowych przychodniach, względnie w ośrodkach zdrowia. 
Wskazane jest, w miarę możności, przewiezienie uczenie do najbliższego 
miasta, posiadającego szpital. Praktyka taka winna być specjalnie starannie 
przygotowana, a termin jej uzgodniony z dyrektorem szpitala. W porozumieniu_ 
i przy pomocy inspektorki i. h. lic. można starać się u władz P. W. o uzyskanie 
75 proc. zniżki na przejazd koleją. Zakwaterowanie i wyżywienie uczenie 
winny być zawsze zorganizowane. Koszta złączone z pobytem uczenie w obcem. 
mieście powinni pokryć rodzice. O pomoc dla uczenie niezamożnych należy 
zwrócić się do Kół Opieki Rodzicielskiej. 

Całość należy zorganizować tak, by przy minimalnych kosztach zapewnić 
uczenieom możliwie najlepsze warunki pobytu. 

6) Odbycie praktyki szpitalnej jest dla uczenie obowiązkowe i nikt. 
z wyjątkiem kalek, nie może być od niej zwolniony. Kalectwami usprawiedli­
wiającemi nieodbycie praktyki szpitalnej są: brak lub znaczniejszy niedowład 
górnej czy dolnej kończyny, obustronne zwichnięcie stawu biodrowego, znacznie 
skrócona kończyna dolna. Inne kalectwa, jak jednooczność, przytępienie słuchu, 
brak palca .czy palców u rąk i t. d. nie mogą zwolnić od odbywania praktyki. 

Przyczyna nieobecności uczennicy w szkole podczas odbywania praktyki 
szpitalnej powinna być każdorazowo zbadana przez lekarza ut·zędowego. 
Usprawiedliwienie pisane przez opiekę domową nie może być w tym wypadku_ 
uznane za wystarczające. 

Uczenica, która bez usprawiedliwionej przyczyny nie odbyła praktyki 
szpitalnej - nie może uzyskać dodatniej oceny z p. w. na świadectwie roczoem. 

7) Podczas odbywania praktyki szpitalnej przez uczenice, konieczny 
jest kontakt dyrektora szkoły z władzami szpitalnemi. Wskazane jest po 
zakończeniu praktyki odbycie krótkiej konferencji z dyrektorem szpitala 
l pnełożoną S. S. pielęgniarek, celem zebrania danych o pracy uczenie, ich 
stosunku do chorych, ich postawie w szpitalu i korzyściach, jakie odniosły 
z praktyki. 

Spostrzeżenia te winny być dołączone do rocznego sprawozdani& 
z pracy szkoły. 

Wszystkie uczenice winne być ubrane podczas odbywania praktyki 
w szpitalu w białe fartuchy szpitalne oraz białe chuster.zki względnie czapeczki 
na głowę. 

8) W razie uszkodzenia czy zniszczenia jakiegoś przedmiotu na terenie 
szpitala, np, zbicie termometru, strzykawki i t. p. odpowiedzialność finansową, 
za to ponosi uczenica, która przedmiot ten uszkodziła lub zniszczyła. 

DZIAL NIEURZĘDOV\fY. 

K U R S K ATE C HE T Y C Z N Y. 

W związku z wprowadzeniem nowych programów nauczania 
religji rzymsko-katolickiej w szkołach powszechnych I i II stopnia. 
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oraz zatwierdzeniem przez Ministerstwo W·. R. i O. P. obra­
zków jako pomocy naukowych, opartych na metodzie czynnej 
z uwzględnieniem jej wartości wychowawc:1;ycb, Katolicki Związek 
Wychowawczy w Wilnie organizuje w porozumieniu z władzami 
duchownemi i szkolnemi 8-dniowy kurs katechetyczny dla nauczycieli 
religji rzymsko-katolickiej szkół powszechnych. 

Na kursie specjalny nacisk będzie połotony na ćwiczenia 
praktyczne. Ćwiczenia te będą miały na celu zaznajomienie ze 
sposobem posługiwania się pomocami naukowemi, które 
zostały opracowane przez Kat. Związek Wychowawczy w Wilnie 
na podstawie badan psychologicznych i szeregu prób. 

Kurs odbędzie się w Wilnie, w gmachu gimn. SS. Nazaretanek, 
pr:1;y ul. Sierakowskiego 13, w dn. 23. VI. - 2. VII. b. r. 

Kurs poprzedzi jednodniowe skupienie (rekolekcje zamknięte) 
24 crierwca. 

Ks. Wizytator P. Bekisz 
Prof. Dr. L. Chmaj 

Adela Stefanowicz 
Adela Stefanowicz 

Ks. Dyr. R. $wirkowski 

PROGRAM: 

(2 godz.) - Stosunki służbowe nauczycieli religji. 
(2 godz.) - Nowe i start:i wychowanie. 

- Zagadnienie autorytetu w wychowaniu. 
(2 godz.) - Krucjata Eucharystyczna w szkole. 
(2 godz.) - Podstawy psychologiczne wychowania 

religij n ego. 
(1 godz.) - Udział nauczycieli w życiu społecznem 

Kościoła. 
Ks. Prof. Dr. J. Wojtukiewicz (5 godz.) - Czynna metoda w nauczaniu religji i jej 

wychowawcze znaczenie (2 g.). 
-- Kartkowe i obrazkowe podręczniki (2 g.). 
- Czynny udział dzieci we Mszy św. (1 g.), 

Poza tern .będą omówione nowe programy nauczania religji. 
P o  w y k ł a d a c h  p r z e w i d z i a n e  s ą  d y s k u s j e. 
Ćwiczenia praktyczne (10 godz.) : Prowadzenie lekcji religji 

metodą czynną ze specjalnem uwzględnieniem podręczników 
kartkowych. 

Ćwiczenia prowadzą: Ks. Dr. J. Wojtukiewicz, Adela Stefa­
nowicz, Klotylda Taraszkiewiczówna. 

Koszta mieszkania i utrzymania na czas trwania kursu 
wynoszą IO zł. od osoby. Na wydatki kancelaryjne wpłacają 
uczestnicy korsu po 2 zł. Ewentualne wycieczki w niedziele 
i święto - za osobną opłatą. 

Uczestnicy kursu korzystają ze znitki kolejowej w obie 
strony w wysokości 50 Ofo. Przy zgłoszeniu na kurs gprasza się 
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o wpłacenie 2 zł., zaznaczenie, czy zamierza się korzystać ze 
znitki kolejowej i zarezerwowanych mieszkań. Po zgłoszeniu 
zostanie wysłana karta uczestnictwa, znitka kolejowa, szczegó­
łowy program oraz przydział mieszkaniowy. 

Zgłoszenia kierować pod adresem : Katolicki Związek Wycho­
wawczy, Wilno, ul. Uniwersytecka 9 m. IO. 

Uprzejmie prosimy o łaskawe powiadomienie nauczycieli 
religji i zachęcenie do wzięcia udziału w tym kursie. 

Z głębokiem powstaniem 
Ks. J. Wojtukiewicz, 

Kierownik pedagogiczny kursu. 

PRZYGOTOWANIE DO MAŁ2EŃSTWA. 

N A U K A P R Z E D Ś L U B N A. 

„Sakrament to wielki jest, a ja mówi� w Chrystusie i Koście­
le" (Efez. 3, 32). 

Wielką i uroczystą chwilą jest dla oblubieńców chrześci­
jańskich zawarcie małteństwa. Nietylko bowiem stawiają tu na 
kartę swoją przyszłość, kładą swoje nadzieje i cały skarb szczę­
ścia doczesnego - ale nadto przyjmują wielki sakrament - jak 
powiada Apostoł Narodów - sakrament, na którym opiera się 
wiara, w którym jest rękojmia triumfu ewangelii i krzyża, a tem 
samem - Chrystusa i Kościoła. To tet spójrzmy na małteństwo 
nietylko jako na zwyczajną umowę czy kontrakt między oblu­
bieńcami, lecz jako na kolebkę, gdzie legną się i wychowują 
Chrystusowi wyznawcy - jako na rolę ewangeliczną, na której 
zdrowych sokach wiary i cnoty karmią się nowe latorostki Chry­
stusowej winnicy - jako na bramę Syjońską, z której wychodzą 
na arenę tycia nowi zapaśnicy moralni do prowadzenia rodu 
synów Bożych na ziemi. 

Poznajmy tedy, że małteństwo jest święte i trwałe i że 
wkłada na nowożeńców wielkie obowiązki względem siebie, spo-
łeczeństwa i Boga. • 

1. Historja podaje, że u wszystkich ludów małżeństwo no­
-siło charakter religijny i ś w i ę t y, a ślub Żawsze był związany 
ze specjalnemi ceremonjami i obrzędami. U starożytnych Greków 
małteństwu towarzyszyły modlitwy, śpiewy i różne obrzędy reli­
gijne, a Platon uwata za nieprawy związek małżeński, który był 
zawarty bez ofiar i modJitwy. Małteństwa Rzymian nosiły szcze­
gólnie religijny charakter i odbywały się wobec kapłanów, któ-
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rzy mieli udzielać nowoteńcom błogosławieństwa. Powszechna 
łączność religji z aktem małteństwa nie mote być przypadkowa, 
lecz tkwi_ w istocie tego związku, który po raz pierwszy został 
pobłogosławiony przez samego Boga w raju: • Przetot opuści 
człowiek ojca swego i matkę, a przyłączy się do tony swojej 
i b�dą dwoje w jednem ciele" (Gen. 2, 24). Prawo Mojteszowe 
sz.czególnie podkreśla charakter religijny małteństwa i przepisuje 
osobne przy niem ceremonje: 

Tem bardziej świętem jest małteństwo chrześcijańskie, gdyt 
Chrystus w naukach swoich stwierdza swoją nieomylną powagą, 
te nie ludzie, lecz Bóg łączy małtonków i zastrzega sobie szcze­
gólniejsze do tego związku prawa: „Nie czytaliście - powiada -
it który stworzył człowieka od początku, mętczyznę i niewiastę 
stworzył je? i rzekł: dlatego opuści człowiek ojca i matkę, i złą­
czy się z :t.oną swoją. I będą dwoje w jednem ciele. A tak jut 
nie są dwoje, ale jedno ciało. Co tedy Bóg złączył, człowiek 
niechaj nie rozłącza" (Mat. 19, 4-6). Nadto Pan Jezus podnosi 
małteństwo do nadprzyrodzonego porządku i czyni go sakramen­
tem, z którego przyjęciem nowoteńcy otrzymują osobne łaski 
sakramentalne czyli pomoc Botą do chrześcijańskiego wychowa­
nia dziatek, zgodnego w czystej miłości ze sobą współtycia i po­
wściągania potądliwości grzesznych. Łask tych nie otrzyma, kto 
jest w grzechu śmiertelnym, dlatego przed zawarciem małteństwa 
naleiy odbyć spowiedź - najlepiej przy pierwszej zapowiedzi 
wyspowiadać się z całego tycia, a w dniu ślubu lub w przeddzień 
po raz drogi, by na ślubie przyjąć Komunję świętą. Kościół zaleca 
brać ślub w czasie mszy, przy której się udziela osobne błogo­
sławieństwo. 

Poniewat małteństwo chrześcijan jest sakramentem, a w spra­
wach sakramentów z woli Chrystusa Pana decydującym jest tyl­
ko Kościół, dlatego i w sprawach małteństwa tylko Kościół mo­
te określać warunki i oznaczać formę. Stąd tet wszelkie małteń­
stwa katolików, zawierane nie według formy i warunków prze­
pisanych przez Kościół, nie są sakramentem, a przez to samo 
i nie. są małteństwem, gdyt małteństwa jako sakramentu nie 
motna oddzielić od małteństwa jako kontraktu. 

2. T r  w a ł o ś ć czyli n i e r o z e r  w a l  n o ś ć małteństwa wy· 
pływa z natµry rzeczy i budzi się w świadomości osób wzajemnie 
się kochających, gdyt miłość prawdziwa nie zna granic prze­
strzeni i czasu i nosi cechę wierności. „Miłość nigdy nie ginie" 
(I Kor. l, 4, 8). Dlatego Chrystus Pan, zapytany przez Faryzeu-
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szów: „godzili się człowiekowi opuścić żonę swoją"? odpowiedział: 
„Co Bóg złączył, człowiek niechaj nie rozłącza". A gdy Go dalej 
pytali: „Przecz że Mojżesz rozkazał dawać list rozwodny i opuś­
cić"? Zbawiciel odpowiedział: „Mojżesz dla twardości serca wa­
szego dopuścił opuszczać żony wasze: lecz od początku nie było 
tak". A następnie swoją Boską powagą stwierdził, że w Nowym 
Testamencie to pozwolenie ustaje i małteństwo powraca do swo­
jej pierwotnej nierozerwalności : „Ktobykolwiek opuścił tonę 
swoją,-a pojąłby inną, cudzołóstwa się dopuszcza, przeciwko niej. 
A jeśliby żona opuściła męża swojego, a szłaby za drugiego, 
cudzołoży" (Marek 10, 11 i 12). Z tych słów wynika, że u chrześci­
jan obecnie nie mote być rozwodu, a nowy związek z kimkolwiek 
Chrystus Pan napiętnował mianem cudzołóstwa. 

Atoli w razie cudzołóstwa jednego z małtonków, drugi mote 
otrzymttć separację przy zachowaniu nadal węzła małteńskiego : 
„A powiadam wam, it ktobykolwiek opuścił żonę swoją, oprócz 
dla poróbstwa, a ioną by pojął, cudzołoży: a ktoby opuszczoną 
pojął, cudzołoty" (Mat. 19, 9). Prawosławni i protestanci z tego 
ustępu mylnie wnioskują, jakoby Chrystus Pan w razie cudzo­
łóstwa pozwolił na rozwód. Ale Pismo Święte nie mote zawierać 
w sobie sprzeczności, któraby wynikła, gdyby dopuścić możli­
wość w tym wypadku rozwodu, który w poprzednim ustępie tak 
wyraźnie został przez Chrystusa Pana potępiony. 

Sw. Paweł parokrotnie w listach swych podkreśla nierozer- · 
walność małteństwa: .,,A tym, którzy są w małżeństwie, rozkazuję 
nie ja, ale Pan : iżby tona od męża nie od eh od ziła. A jeśliby 
odeszła, żeby trwała bez męża, albo się z mężem pojednała. 
A mąż żony niech nie opuszcza" (I Kor. 7, 10 i 11). „Albowiem 
niewiasta, która pod mocą męża jest, póki mąż żyje, obowiązana 
jest zakonowi : lecz jeśliby mąż jej umarł: rozwiązana jest od 
zakonu mężowego. Przeto póki mąt żyje, będzie zwana cudzołot­
nicą, jeśliby była z innym mężem" (Rzym. 7, 2 i 3). Prawo tedy 
Boskie bezwzględnie czyni małżeństwo chrześcijan nierozerwal­
nem i przywraca je do pierwotnej doskonałości związku czystej, 
prawdziwej i dozgonnej miłości, przekreślając zupełnie rozwód 
i możliwość nowego związku, a zezwalając tylko na separację 
w razie ko�ieczności. 

Trwałe i nierozerwalne małżeństwo jest podst�wą rodziny 
i dobrego wychowania dzieci, szkołą cnót i bodźcem do pracy 
i oszczędności. Rodzina opiera się na miłości prawdziwej, a ta 
możliwa jest tylko w trwałym małżeństwie, gdyż sama myśl 
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o mo:Uiwości rozwodu podkopuje wzajemne zaufanie. Małtonkowie 
potrzebują wzajemnej pomocy, któraby nie była motliwa w wy­
padku rozstania się z sobą. A przedewszystkiem katdy rozwód 
pozbawia dzieci tych właściwych warunków, w jakich one winny 
się wychowywać. Cnoty domowego pożycia, jak miłość, posłu­
szeństwo, karność, poczucie jedności i braterstwa, nie są znane 
dla dzieci rozwiedzonych rodziców. Przeciwnie, słysząc utyski­
wanie jednej strony na dragą, czując niechęć i pogardę do nowego 
o

'
jca lub matki, stają się one od dzieciństwa podojrzliwe, nieszczere, 

noszące w sobie ukryty tal do rodziców -- nawet i do całego 
świata. Wreszcie rozwody rujnują majątek dzieci, pozbawiając 
ich nalefoego dziedzictwa lub przynajmniej zmniejszając znacznie 
spadek. 

3. O b o w i ą z k i w z a j  e m n e m a ł ż o n k ó w wypływają 
z natury małżeństwa i są nakazane przez Boga, a są niemi: miłość, 
wierność, wzajemna pomoc, obrona i utrzymanie. 

a) M i ł o ś ć  przygotowuje i zakłada rodzinę oraz cementuje 
małżeństwo, które według św. Pawła jest symbolem zjednoczenia 
Chrystusa Pana z Kościołem: „Mężowie, miłujcie tony wasze, 
jako i Cłłrystus umiłował Kościół i samego siebie wydał zań . . .  
Tak i mężowie mają miłować żony swoje, jako swoje ciało. Kto 
miłuje tonę swoją, samego siebie miłuje" (Efez. 5, 25 i 28). „Aby 
młode białogłowy ćwiczyły się w roztropności, żeby mężów swych 
kochały, dziatki swe miłowały" (Tyt. 2, 4). Miłość prttwdziwa 
opiera się na wzajemnej czci i szacunku. Dlatego oblubieńcy 
winni się starać wnieść do małteństwa prawdziwą wartość 
fizyczną i duchową i po ślubie troszczyć się, by tej wartości 
nie umniejszać, a nawet możliwie powiększać. W tym .celu mają 
usuwać z siebie wszystko, co może drugiemu się nie podobać, 
a przedewszystkiem rozwijać w sobie prawd�iwe wartości du­
chowe i dodatnie cechy charakteru. Miłość bowiem prawdziwa 
niP. ma być tylko miłością cielesną, która prędko zwykle prze­
mija, ale miłością duchową - upodobaniem w zaletach cha­
rakteru współmałtonka, co bywa zwykle rzeczą trwałą i wieczną. 
Dlatego trzeba się troszczyć o wyrobienie w sobie chrześcijań­
skiego charakteru, który pociąga stronę drugą i pobudza ją do 
czci i ofiarności, gdyż miłość nie szuka siebie, lecz dobra umiło­
wanej osoby, by jej złotyć całkowity dar z siebie. 

Obok z duszy płynącego uczucia miłości występuje instynkt 
zmysłowy, który pod łagodnem a stanowczem kierownictwem 
woli staje się sprzymierzeńcem miłości, bez której byłby tylko 
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potęgą niszczącą i deprawującą. Duch tedy uszlachetnia i regu­
luje uczucie zmysłowe i nadaje mu równiet cechę trwałości. Stąd 
też miłość prawdziwa może być tylko w małteńslwach nierozer­
walaycb, a ta nierozerwalność budzi się samorzutnie u osób 
szczerze się kochających i pogłębia wzajemne przywiązanie, gdy 
przeciwnie sama myśl o możliwym rozwodzie bywa powodem 
podświadomego rozdwojenia i wewnętrznej rozterki. 

Każdy człowiek posiada w mniejszym lob większym stopniu 
pewne wady, które się dadzą zauwatyć i u najbardziej miłowa­
nych osób. Otóż dla miłości małtonka trzeba się starać spostrze­
żone wady jego jak najcierpliwiej znosić, gdyż tylko wówczas 
miłość pogłębia się i wzrasta, a zazębiając się o tajemnice życia 
płciowego, staje się trwałą i przekształca się w dozgonną niero­
zerwalną przyjaźń. To też na rozmaite drobiazgi, przyzwyczajenia 
i wady jednej .strony druga winna o<Jpowiadać uprzejmością, 
grzecznością i wyrozumiałością, od czego w dużym stopniu zależy 
zgoda i pogłębienie miłości, która jest umocowana na cieniutkich 
niteczkach drobnych przeżyć codziennych. 

Miłość wymaga obecności osoby ukochanej, dlatego małton­
kowie winni są mieszkać razem, czyli żona winna zamieszkać 
w mieszkaniu męża. W razie różnicy zdań przy wyborze mie­
szkania żona winna iść za wolą męta, który z natury rzeczy 
nadaje rodzinie zewnętrzny ton i kierunek. W rodzinie - jak 
w każdem społeczeństwie - konieczny jest pewien autorytet, 
który z woli Bożej przysługuje mężowi: „Albowiem mąż jest 
głową żony, jako Chrystus Kościoła . . .  a jako Kościół poddany 
jest Chrystusowi, tak też żony swoim mętom we wszystkiem" 
(Efez. 5, 23 i 24). Nie znaczy to jednak, by mąż był zwierzchni­
kiem żony, jak pan absolutny - jak to było i jest jeszcze 
u pogan - lecz tylko jako pierwszy kochający towarzysz równy 
we wszystkiem swej dozgonnej towarzyszce, którą ma się opie­
kować, a nie krzywdzić. (C. d. n.) x. M. Sopoćko. 

DROBIAZGI DUSZPASTERSKIE I LITURGICZNE. 

5. Z b l i ż e  n i e  s i ę  d o  p a r  a f j a  n jest w czasach obecnych 
konieczne. Gdy oni do nas nie przychodzą, to my musimy pójść 
do nic�. Ideałem będzie znać swych parafjan tak, aby móc 
ka!dego nazwać po imieniu. Trzeba dać się pokochać parafjanom; 
trzeba stanąć między nimi, jako przyjaciel i brat. Trzeba, aby 
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zachowanie nasze było takie, itby katdy parafjanin wiedział, 
te proboszcz jest jego przyjacielem i te mote on pójść do niego, 
jak do przyjaciela. 

Wskazówki praktyczne pod tym względem są takie : 1) Niech 
proboszcz nie pozostaje po całych dniach zamknięty na plebanji, 
lecz niech, choćby pod pozorem przechadzki, spotyka się jak naj­
częściej z ·parafjanami, niech nie unika z nimi rozmowy, ale sam 
o nią żręcznie się stara. 2) Wszystkie interesy, z któremi parafjanie 
przybywają na plebanję, niech duszpasterz załatwia osobiście 
i to nie w kilku słowach, ale niech wysłucha interesanta, choćby 
jego opowiadanie było· rozwlekłe i nudne. 3) Niech sam nie 
narzuca się parafjanom z radą, ale gdy będzie proszony, niech 
udzieli rady gruntownej i pewnej. 4) Odwiedzając parafjan, niech 
nie czyni tego pośpiesznie pod pozorem, te nie ma czasu, lecz 
z drugiej strony, zadłagie przesiadywanie tet nie jest wskazane. 
5) Niech proboszcz nie stroni od zebrań swych parafjan i niech 
bierze czynny udział w ich stowarzyszeniach, jednakte nie 
powinien swej osoby narzucać przy wyborach do zarządów 
i chcieć być w stowarzyszeniu wszystkiem; wpływ jego w słowa- • 
rzyszeniu powinien być dyskretny. Odrzućmy rutynę, bądźmy 
apostołami I 

* * * 
6. U s u n ą ć t e b r a k ó w z przed kościołów naszych 

i z Kalwarji wileńskiej, bo takie :żebractwo zaszczytu nam, jako 
katolikom, nie przynosi. ŚwiątyniP. protestanckie tej plagi nie 
znają. Miłosierdzie zdawkowe, niezorganizowane, przynosi olbrzy­
mie szkody moralne i materjalne. Ongiś obliczano w Rosji, te 
tebracy tam otrzymywali od samych włościan 230 miljonów rubli 
rocznie. Naogół tebracy zardbiają duto, i to pociąga wielu do 
fachowego trudnienia się tebractwem. Parafjalne Wydziały 
„Caritas" powinny w tę sprawę wdać się. Żebraków z obcych 
p�rafij przepędzić (choćby przy pomocy władz) na zbity łeb, 
a swoim zapewnić pracę, lub utrzymanie. - Do Kalwarji zaś 
mote by zajrzała Centrala „Caritas'u" w Wilnie. 

* * * 

7. Istnieje nieuzasadniona opinja, te tylko we Mszy z diako­
nem i subdiakonem obowiązuje ś p i e w  ł a c i ń s k i  w s z y s t k i c h  
c z ę  ś c i  M s z y ,  a podczas zwykłej Mszy śpiewanej wolno śpiewać 
w języku ludowym. Przeczy temu dekret ś. K. O. z dnia 29 stycznia 
190! r., wydany z powodu pytania, skierowanego do kongregacji 
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przez biskupa płockiego w sprawie następującej: 1-mo. Czy istnieje 
pozwolenie śpiewania lingua vulgari tempore Missae Solemnis, 
sine ministris sacris celebratae? Il-do. Jeteli ta·k, to czy jest to 
przywilej jednej diecezji, czy tet motna go rozciągnąć na wszystkie 
diecezje prowincji warszawskiej? 111-tio. In casu affirmativo ad Il, 
sintne Decreta Sacrorum Rituum Congregationis N. 3365 Chodien. 
7 Augusti 1876 ad VII; N. 3496 Praefecturae Apostolicae de 
Madagascar, 21 Januarii 1896 et N. 3994 Plocen. 25 Jonii 1898 
ad I abrogata? 

Odpowiedź św. Kongregacja Obrzędów dała następującą: 
Ad I. „Affirmative et ad tempus, 4uoad supradictas canti­

lenas, die 22 Aprilis 1899, sed baec permissio iam fuit revocata 
Motu proprio Sanctissimi Domini nostri Pii Papae X super musica 
sacra-22 Novembris 1903 et Decreto SS. RR. C. Urbis et Orbis 
8 Januarii 190ł". Ad II. „Provisum in I". Ad III. „Negative et 
serventur DecretR praedictis Motu proprio et Decreto Urbis et 
Orbis confirmata". 

A więc, podczas Mszy śpiewanych mimo, te są bez asysty, 
• nie wolno śpiewać w języku ludowym ani wiernym, Roi nawet 

samemu organiście i nic z części przeznaczonych do śpiewu 
opuszczać nie wolno. x. J. M. 

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI. 

Nowi kapłani archidiecezji WI­
ieńskiej. - Dnia 18 czerwca r. l.J. z rąk 
J. E. Ks. Arcybiskupa Metropolity 
w Bazylice Wileńskiej święcenia ka­
płańskie otrzymali alumni Seminarjum 
Wileńskiego: Baranowski Stanisław, 
BielawRki Stanisław, Chmielowiec Lu­
cjan, Chruściel Hipolit, Grochowski 
Kazimierz, Karpiński Feliks, Kuczyń­
ski Stanisław, Laska Jan, Maćkowiak 
Władysław, Matusiewicz Czesław, 
Nowicki Albert, Plewa Józef, Posz­
kus iózef, Pupin Piotr, Rusako

\
vicz 

Marjan, Skrobot Mieczysław, Strześ­
niewski Wincenty, Szymczukiewicz 
Witold, Tomkowicz Alojzy, Zubko· 
wicz Stanisław. 

Potar kościoła par11fj11lnego w 
Lebledzlewle. - W nocy z dnia 16 
na 17 b. m. z nieustalonych przyczyn 
spalił się parafjalny kościół drew­
niany w Lebiedziewie w pow. moło· 
deczańsklm. Kościół pierwotny w Le· 
biedziewie był wybudowany w roku 
1476 przez księcia Aleksandra OIE<zań­
skiego. Po pożarze w r. 1808 świąly· 
nia została odbudowana w r. 1826. 
Obecnie kościół spłonął doszczętnie 
wra7. z bogatą w aparata kościelne 
zakrystją. Przenajświętszy Sakrament 
został z płonącego kościoła wynie­
siony przez miejscowego ks. pro­
boszcza Stanisława Wysiadłowskiego. 

STOLICA APOSTOLSKA. 

Ojciec łw. do przyszłych kle.­
rownik6w Akcji Katolickiej. -

Ojr.lec św. 
47 księży 

przyjął na audjencji 
z Argentyny, Boliwjl, 
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Brnzylji, Chile, Ekwadoru, Filipin, 
Iodyj, Kolumbji, Kostaryki, Meksyku, 
Nowej Zelandji, Urugwaju, Wenezueli 
i Włoch, którzy ostatnio odbyli 
w Instytucie Łaci6sko·A meryka6skim 
kurs Akcji Katolickiej, zainaugu­
rowany przemówieniem Kardynała 
Pizzardo ja ko prezesa Centralnego 
Urzędu Akcji Katolickiej i pro­
wadzony przez 11Systentów centrali 
włoskiej Akcji Katolickiej. 

W przemówieniu, wygłoszonem do 
przybyłych, Ojciec św. wyraził przA· 
dewszystkiem radość z przyjmowania 
u siebie pri.yszłych kierowników 
dziedziny Akcji Katolickiej, podej­
mująrych Jego dyrektywy w Apo· 
stolstwie, którego sama nazwa wska­
zuje na charakter uniwersalności, 
jej transcendentalną doniosłość i jej 
nieodzowną konieczność. Powołani 
do urabiania i wspomagania pracow­
ników w apostolstwie hierarchicznem 
w krajach różnych językiem i oby­
czajami równie jak różniących się 
charakterem i ustrojem politycz­
nym, kapłani poznali w Rzymie, 
jak w przyszłej ich działalności 
musi pozostawać nienaruszalne jądro 
wspólne tej akcji, gdzie poczyna się 
ich diiałalność, zmierzająca do jedy­
nego celo, którym jest przygotowa­
nie apostołów sprawy Chrystusowej 
i Jego Kościoła, rozpalanie i podtrzy­
mywanie w zakresie wpływów ojca 
rodziny ognia mocnej winry i istotnej 
pobożności. Poznali ci kapłani tę 
wartość,. którą w ocenie Stolicy 
Świętej posiada Akcja Katolicka, 
przeznaczona, by zbierać pod kie-

I 

Z NIWY KOSCIELN EJ 
W KR A J U  

WyJazd ks. Nuncjusza Apostol­
skiego. - Dnia 18 b. m. wyjechał 
do Rzymu J. E. ks. Nuncjusz Apo­
stolski arcybiskup F. Cortesi. Na 
dworcu żegnali Księdza Nuncjusza 

rownictwem biskupów żywe siły 
świeckich wiernych, zdyscyplinować 
ich w celu przygotowania obrony 
i ochrony Wiary i uczynić z nich 
materjał tern bardziej korzystny, im 
bardziej z sobą połączeni w obllczu 
przeciwnych sił świata. Ojciec św. 
domaga się więc od nieb, by praca 
ich była ustawicznie i silnie prze­
niknięta jasną świadomością powie­
rzonej im misji, zaleconej ku zba­
wieniu dusz i pożądaniu Królestwa 
Bożego, w którem jedynie danem 
jest umysłowi znaleźć pokój praw­
dziwy. Zrozumieją oni, jak trudne 
jest ich zadanie, którego wypełnienie 
wymaga prócz studjów, uzgodnienia 
ich z wytrwałem osobistem doświad­
czeniem i że tylko wtedy sprowadzą 
na ziemię Ś wiatłość Ś wiata, gdy 
sami będą nauczycielami, świecącymi 
własnym przykładem. Tylko ta droga 
zapewni powodzenie ich powołaniu 
i zapewni ich słowom siłę konieczną 
do przenikania Ewangelji do wszyst­
kich warstw społecznych, zwłaszcza 
tych, które najbardziej eą spusto­
szone przez wrogów Chrystusa i do­
kąd kapłan dociera z największą 
trudnością. 

Nominacja nuncjusza apostol­
skiego dla SłowacJI. - Slovak 

podaje, że jednocześnie z zawiado­
mieniem Stolicy Świętej o udzieleniu 
agrement p. Sidorowi na posła 
przy Watykanie, został zamianowany 
nuncjusz apostolski w Bratysławie, 
Mgr. Ksawery Hitler, dotychczasowy 
nuncjusz w Pradze. 

I DUSZ PASTERSKIEJ. 

duchowieństwo z IIEE. ks. arcybi­
skupem Gallem i ks. biskupem Ga­
wllną na czele oraz przedstawiciele 
organizacyj katolickich. 

W okresie nieobecności Keiędza 
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Nuncjusza w Polsce, która potrwa 
około miesiąca, kierownictwo nun­
cjatury objął ks. radca Alfred Paciui. 

Nominacja Biskupa - sufragana 
diecezji włocławskiej. - Ojciec św. 
zamianował ks. prałata Michała Ko­
zala, rektora arcybiskupiego semi­
narjum duchownego w Gnieźnie, 
biskupem-sufraganem włocławskim. 

J. E. ks. biskup-nominat Michał 
Koza) urodził się w r. 1893. Po ukoń­
czeniu gimnazjum i seminarjnm du­
chownego został wyświęcony na ka­
płana w r. 1918. Pierwsze lata swege 
powołania kapłańskiego spędza ks. 
Kozal w pracy duszpasterskiej na 
stanowisku wikarjnsza w szeregu 
parafij, a następnie administratora 
par. Kłecko. W r. 1925 zostaje pre­
fektem gimnazjum w Bydgoszczy 
oraz wizytatorem generalnym nauki 
religji w szkołach na terenie archi­
diecezji. Powołany do seminarjum 
arcybiskupiego w Gnieźnie, pełni 
najpierw obowiązki ojca duchow­
nego, w r. 1929 zostaje mianowany 
rektorem seminarjum. W swej pracy 
kapłańskiej ks. biskup·noruinat Ko­
za! dał się 9oznać jako wybitny 
duszpasterz i pedagog .. 

Ryngrafy Matki Boskiej Swa­
rzewskiej na statkach teglugi 
Polskiej. - Dyrekcja' towarzystwa 
Żegluga Polska, postanowiła umieścić 
na wszystkich statkach, naletących 
do tej linji, ryngrafy Matki Boskiej 
Swarzewskiej, czczonej na Pomorzu 
�ko· opiekunki rybaków. 

Poświęcenia 40 ryngrafów doko­
nał ks. kan. Turzyński w kościele 
Serca Jezusowego w obecności przed­
stawicieli Żeglugi Polskiej. 

Ryngrafy wykonała art. rz·eźbiar­
ka Marja Dokowiczówna, pracująca 
od szeregu lat na terenie Gdyni. 

ZA GRANICĄ, 

Nowi biskupi misyjni. - Na 
jesieni roku biet. Ojciec św. dokona, 
jak twierdzą w kołach watykańskich, 
konsekracji nowych biskupów mi­
syjnych. Liczba ich będzie prawdo­
podobnie dwa naście na pamiątkę 
Dwunastu Apostołów. 

Znakomite wyniki działalnolci „ 
„Cathol!c Truth Soclety" w Anglji. 
Znana propagandowa organizacja 
katolicka w Anglii „Catbolic Trnth 
Society" w ciągu roku ubiegłe20 
rozsprzedała ogółem w Anglji 1.421.587 
ulotek i broszur. Jest to jedna z 
najwyższych cyfr, jakie dotychczas 
zostały osiągnięte pr zez wytej wy­
mienioną organizację . .  Największą 
liczbę sprzedaty osiągnęła broszura 
p. t. „Zwyczajny modlitewnik� (107 
tys. egzempł.), następnie „Katechizm• 
(38.100 egz.), dalej „Dlaczego mam 
iść na Mszę w niedzielę"(20.450 egz.) 
oraz „ Posłannictwo św. Teresy z 
Lisieux" (18.450 egz.). Prócz tego 
sprzedano bardzo wiele broszur o 
nieber.pieczeństwle bolszewizmu w 
Hiezpanji (16.500 egz.). 

Nawrócenie wybitnego dzienni­
karza amerykatisklego. - W tych 
dniach znany dziennikarz amerykań­
ski, słynny ze swoich reportaty wo­
jennych, Heywood Bronn, przyjęty 
został przez ks. prałata Fulton 
J. Sheena do Kościoła katolickiego. 
Heywood Broun liczy obecnie 51 lat 
tycia i należał dawniflj do kościoła 
anglikańskiego. 

Drukowano za zezwoleniem J. E. Księdza Arcybiskupa - Metropolity. 

Wydawc a :  KURJA METIWPOLIT ALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS.· JÓZEF PONIATOWSKI. 

Drukarnia Archidiecezinlnn w Wilnie. 
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Z p i ś m i e n n i c t w a .  

J. Millot. Marya - Polredniczka 
wszelkich łask. - Czytania Maryjne. 
Tłumaczył z franc. X. St. Stefanowicz. 
Potulice 1939. Str. 168. Cena 2,50 zł. 

Doskonały materjał, poparty pięk· 
nemi przykładami, na c7.ylania ma­
jowe, stauowl kslątka niniejsza. Dusz­
pasterze wezmą z chęcią do ręki 
powytazą nowość, która wzbogaca 
powatnle naazą bibljotekę maryolo­
glczną. Ksiątkę tę polecamy poza tem 
katdemu : uczy ona bowiem bezgra­
nicznej ufności, którą pałać winne 
wszystkie dzieci Maryl ku Tej, która 
jest pośredniczką wnyslkich łask. 

X. dr. Jan Warczak. Czekam 
na odpowledf I •• „ - Problem tycia 
w młodych sercach. Potulice 1939. 
Stron 184. Cena 2,70 zł. 

Młodziety poświęca się w ostatnim 
czasie coraz więcej uwagi. Niejedną 
ksiątkę jut jej poświęcono. Praca 
X. d-ra Warczaka zajmuje się pro­
blemem tycia gimnazjastów. Przepro· 
wadzone aą poszczególne problemy 
(„O czem oni rozmawiają", „I znowu 
oko podbite•, .Ukryty grzech", „Mat­
czyne wejrzenie", .szczerość nie po· 
płaca", .Jadą na mnie", „Dyskusja 
z tyciem•, „Powołanie", „Ostatni list 

K O NTO W P. K. O. 

1 K u r i a l n e :  

o miłości"). Księta Prefekci zaintere­
sują się niezawodnie tą pracą. 

J.farja. Kisielewska. W obcem 
gnlefdzle. - Powieść dla mlodziety. 
Wydawnictwa Apostolstw11 Modlitwy, 
Kraków. Str. 208, cena br. 2. - zł. 
opr. 2.80. 

Ks'ątka bardzo aktualna I Te 11ame 
myśli, jakle porusza, i te same uczu­
cia, jakiemi jest przejęta wspaniała 
ksiątka Kisielewskiego: „Ziemia gro­
nlBdzi prochy", są treścią i duszą po­
wieści KlsielewsklPj. Dziecko polskiej 
szkoły dostaje się na kordon, do osad 
Polaków, pracujących w Niemczech, 
·1 zaczyna działać samorzutnie w du· 
cbu narodowym, działać w domu 
rodzinnym, w osadzie I we dworze 
junkra pruskiego. Ferment wprowa­
dzony przyjmuje się, ale nasz mały 
bohater musi uciekać przez Noteć 
do Polaki. Przygody tego polskiego 
chłopca, opleane tywo, barwnie, 
zainteresują i porw1& napewno mło· 
dziet polską. Stroua zewnętrzna na 
wysokim poziomie, widać u wydaw­
ców świadomą troskę, by przez 
estetyczną stronę wydawnictwa dla 
młodzlety wyrabiać zamiłowanie do 
pięknej kslątkl. 

Nr. 700.262 „Kurja Metropolitalna Wileńska - Wilno". 
Nr. 700.255 „Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie -· \\'.lłno". 
Nr. 142.090 „Komitet Ratowania Bazyliki Wileńskiej". 

li I n n e :  

Nr. 700.240 „Archidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej - Wilno". 
Nr. 700.129 „Prokurator Rz.-Kat. Seminarjum Duchownego - Wilno". 

Nr. 80.741 „Kurja Metropol. Wił. (Dział Misyjny)", to konto należy do 
Pap. Dzieła Rozkrzew. Wiary i Pap. Dzieła św. Piotra Ap. czyli Misyj Zewn. 

. Nr. 701.369 „Pobożne Stowarzyszenie do Misyj Wewnętrznych Archidlec. 
Wileńskiej pod wezwaniem Matki Boskiej Ostrobramskiej". 

Nr. 700.23.5 „ Tygodnik Katolicki - Nasz Przyjaciel, czasop., Wilno". 
Nr. 700.155 „Związek Kapłanów Ar�hidlecezjl Wileńskiej „ U n i t a s "  pod 

wezwaniem błogosławionego Andrzeja Boboli M." 
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K. K. O. M. W I L N A  

U L .  A D .  M I C K I E W I C Z A  l i  

ZAPEWNIA WKŁAD COM SWYM : 

I .  Stuprocentowe bezpieczeństwo i terminowy 
zwrot wkładów,

. 
gwarantowane:  a) kapitałami własnemi 

i aktywami Kasy, rezerwami i ostrożną gospodarką 
Kasy; b) całym majątkiem Gminy miasta Wilna i jej 
dochodami; c) Funduszem Gwarancyjnym K. K. O. 

2. Ustawowo zapewnia tajemnicę wkładów. 

3. Korzystną stopę procentową. 

4. Oprocentowania liczone za cały czas, od 
następnego dnia po wpłacie do dnia wypłaty wkładu. 

5. Dwukrotne w ciągu roku dopisywanie 
procentów do kapitału, dokonywane w książeczkach 
odre:cznie po Ich przedstawieniu, poczynając już od 
2 stycznia i I lipca. 

&. MotnołC lokaty uciułane) kwoty w złotych 
w złocie. 

· 

7. Zwolnienie odsetek od wkładów od podatku 
od kapitałów i rent. 

8. Prawo składania książeczek oszczędnościo­
wych K. K. O. miasta Wilna w urzędach i przedsię­
biors twach na kaucje i wadja narówni z gotówką. 

9. Prawne zwolnienie od egzekucji wkładu na 
książeczce do sumy 2.500 zł. 

I O'. Swobodny wybór książeczek : a) imiennych, 
b) na okaziciela, c) za hasłem. 

1 1 . Możność otrzymania pożyczki na dogodnych 
warunkach. 

1 2. Ochronę kapitału przed pożarem, kradzieżą i t. p. 

1 3. Niezależność osobistą i podstawę dobrobytu. 

1 4. Rozwój gospodarczy Wilna, oraz niezależność 
ekonomiczną Kraju. 

-- ,_ ----- --·�-· 
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